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Dobroczynny bandyta sycylijski.

W  Sycylii zaaresztowano w tych dniach niejakiego Ropisardę. Skazany na dwadzieścia lat 
ciężkich robót za zbrodnię, pozostał 0 11 na wolności. Opinia okolic.'.’ Dyla po jego stronie i przeszło 
12.000 osób podpisało prośbę o jego uwolnienie. Całą siłę zbrojną wyspy postawiono na nogi, aby 
Szukać skazańca, ale Ropisardo spokojnie krążył wszędzie znajdując przytułek w domach i ober
kach. Przybywając do jakiejś wsi, wymierzał tam sprawiedliwość, prześladował kradzieże, go
dził ludzi, bronił słabych. Podczas wojny wyszukiwał dezerterów zmuszał ich wracać do pułku.

Aresztowanie bandyty wywołało powszechny żal. Tłum zebrał się dokoła więzienia, okazując 
^u swoje współczucie.

tc iGimiij S6sys
G r o b c w y  n a s t r ó j .

Sr*emówienia pesłów. —  Niepoczytalność klubu kat.-łudowego. —  Tylko 
J^iotkom  woino paskować. —  Drobne sprawy. —  SocyaSiści dą z prawi- ;
łą. —  Piekielna awai.tura. —  Zem sta na PiasioY.^ach. —  Zakończenie [

sesyi letniej.
nolskioeo oraz innych w yższych  o ficerów^ W a rsza w a . D zisiejsze posiedzenie sejmo- 

j. e rozpoczęło się i zakończyło bez należyte- 
?? kom pletu  posłów- W sku tek  tego przj 
^ ^ y s z y m  punkcie porządku  dziennego nie 
0,°żnia by }o  zarządzić głosow ania. Dopiero 

pół do 12 w  południe zgrom adziła  się 
J ę k  sza grupa posłów  i m ożna było przysta- 

~ do w łaściwy ch obrad. 
ę Nastrój na sali panował grobow y. O by le  
^  W ynikały kłótnie i spory, podnosił/ się 
j ^aski, la ta ły  w  pow ietrzu  obelgi. W idać 

że przem ęczen ie bierze górę i w ytraca  
fdwnowa pi.

.1; i.ioński (K. p. K-) re ferow a ł spra- 
łq*. v-'>u ;.i.. są dam posła Nadera (N. P. R.), 
^  r .V os!.arzO'Uj. jest, przez prokuratoryę, żc 
Ita ^ ia cu  w Poznan iu  publiczn ie ze lży ł gen. 

N ew sk iego , kom endanta korpusu w ie lko-

t egoż korpusu G łosow anie nad tą. sp raw ę 
było bardzo charakterystyczne, a lbow iem  
przeciwko w ydan iu  posła Nailera g łosow a
ła n iety lko  cała le w :eu i P iastow ej', lecz ró 
w n ież  Klub kMttlicko ludew y, n iew iadom o 
d laczego z\» ący się kato lick im , jeże li n ie sta
je  w  obronie autorytetu  i godności osobistej 
na jczo igodn ie jszych  osób w społeczeństw ie. 
Dodać należy, że K. P. K. przbz nieopatrz- 
ność n a jw idoczn ie jsza  urządził sobie zebrań 
ko w  swym lokalu w  trakcie g łosow an ia  i 
w sku tek  tego
W N IO S E K  O W Y D A N IE  P. N A D E R A  ZO
STA Ł  O D FZU CO N Y W IĘ K S Z O Ś C IĄ  C ZTE 

RECH GŁOSÓW .
Następnie szły ju ż w  szybszem  tem pie u- 

c h w a ły : w  trzec iem  czytaniu  n ow ela  do  u-

slaw y o zwalczaniu lichwy włącznie z art- 
7, upoważniającym kmietków do bezkarne
go paskowania artyku łam i żyw nościow ym i. 
Jednocześnie now ela  ta znosi wszystkie do
tychczasowe urzędy do w alk i z lichwą. Gło
sow a li za n ią  lu dow cy w szystk ich  odcien i 
w łączn ie  N. Z- L-. a posiadając na d zasiej- 
szem posiedzeniu w iększość, u chw alili ją  
wł>rew głosom  lew icy  i praw icy.

Następnie Sejm  uchw alił rów n ież w  trze
ciem  czytaniu  ustawę w  sprawie zwoływa
nia zgromadzeń wyborczych bez zaw iada
m ian ia  w ładz adm in istracyjnych .

P rzy ję to  ustawę o podw yżce dodatku za 
wysługę lat dla urzędników państwowych, 
któ^ą re ferow a ł w ielce zasłużony d la  spraw  
u rzędn iczy poseł Godek (Zw. I.ud.-Nar.) o- 
raz ustawę o zaopatrzeniu emerytalnem o- sób wojskowych, k tórą  też referpw al ze, Zw. 
Lud-N ar. poseł Meisner.

W  tym  m om encie w ybuchła w S e jm ie 
wielka awantura, albow iem  powstał w n io 
sek, aby zm ien ić porządek dzienny w  ten 
sposób, żeby natychm iast przystąp ić do o- 
brad nad zmianą ustawy o o oo wiązko w e  m  
ubezpieczeniu robotników rolnych. N a jgo rę 
cej do serca wziięli tę sprawę socyaliści. ji&- 
ko w ie lb ic ie le  dotychczasow ej ustaw y i sprze 
e iw ili się wnioskow i. M im o poparcia, jak ie  
uzyskali ze strony praw icy, k tóra  nie u w a
żała za stosowne, aby tak w ażną  spraw ę d e 
cydować _ na ostatn iem  posiedzeniu sejuno- 
wem , wniosek o zmianę porządku dziennego 
przeszedł. W ów czas socyaliści zaproponowała 
aby przem ów ien ia  w tej spraw ie nie by ły  o- 
graaiiczone czasem, a to d la  przep row adze
n ia  obstrukcyi. Pon iew aż pro pożyty  a  ich zo
stała odrzucona, rozpoczęli piekielny hałas,
walenie nogami, stukanie pulpitami, z k tó 
rych  k ilka  zostało zupełn ie połam anych. P o 
siedzenie zostało przerwane.

Hałas na -a li mc um ilknął. T o czy ły  się 
ż^-we utarczki słowne m iędzy lu dow cam i a 
lew icą . Zw o łan i przez m arszałka na zebran ie 
p rzew odn iczący  K lubów , postanow ili od ro 
czyć posiedzenie do popołudnia, ałe popołv 
dniu ta sprawa nie została ju ż wniesiona.

Obradowano ju ż tylko godzinę nad ochro
ną drobnych dz ierżaw ców  rolnych na k re 
sach wschodnich, a następnie nad osadni
ctwem wojskowem. M im o doniosłości tych  
spraw, bez których szybkiego za ła tw ien ia  
w ie lk a  k rzyw d a  d z ie j0 się ludności ro lnej na. 
kresach wschodnich i potęgu je się anarchia 
społeczna socyaliści i enpeerowcy mszcząc 
sle na Ptastowcach za przedpołudn iow e po
siedzenie zdekompletowali posiedzenie i  w  
m om encie, k iedy m ia ro  już g łosow ać nad 
w yże j w spom n ia łem  zagadnien iem , poseł 
Tom caak (N  P. R.) zażądał stw ierdzen ia , czy 
jest w ym agan a  ilość posłów  na sali.

Okazało się, że na sali jest tylko 64 postów. 
W obec tego  posiedzenie zostało zaiwioszon0. 
a następne odbędzie się n «  wiadom o kiedy. 
Praiwdopodobraie w  drugiej po łow ie w rze 
śnia. W  ten sposób została zakończona są-, 
sya letn ia -Sejmu- Posłow ie rozjechali się 
ju żto  na odpoczynek, ju żto  dla ąa ila cy i 
przedw  y b orc-zej.

Litwinow w Warszawie.
1 W aruawd l'A T ). W  o zoraj w powrocie do Mo

skwy pjTąybył tu sowier-t; delegat na konferen
c ję  haską, Litwinow. Z lożjl on wizytę miitiudrn- 
w i spraw zagraniczny cli Naru Iow Luzowi. w cza
sie której odbyła się dłuższa konferencja. Po- 
rueasono sprawy, (Uu.ycząco v. zajtniinego st, sunkn. 
obu pańsi-w. Na prośbę p. L ii w I nowa Naczoln-k 

i Państwa przyjął go po południu na ]X)Słuioha- 
1 niu w obecności mónisfcnt spraw zagra rocznych.
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Argumentem czy kulą
Od red. Stanisława Rym ara otrzym u jem y

następujące p ism o:
Szanow na Redakcyo!

B ru ta lny  napad bo jów k i socyalistycznej 
na zebranie Z w iązku  ludow o-narodow ego i 
^wbicie m nie i  paru m oich  ko legów , w yw o ła 
ły  ogó lny  odruch. Ze w szystk ich  stron P o l
ski. od osób m i znanych i n ieznanych, od 
w ie lu  organ izacy j społecznych, o trzym u ję  

wyrazy współczucia- Przyjaciela pytają o 
moje zdrowia. T ych  pragnę uspokoić: rany 
go ją  się, k rw otok  w ew nętrzny , k tórego  się 
Jekarze obaw ia li, n ie nastąpił, gorączka u- 
stępuje. Noga. boli, opuchnięta. Jeszcze czas 
jakiś, a staną przy dawnym  warsztacie pra
cy.

Tym  w szystk im , k tórzy  w yra z ili m i w y ra 
zy  w spółczucia, a bandytom  oburzenie —  
serdecznie dzięku ję. Niech mi jednak wolno 
będzie wyróżnić dwie grupy przyjaciół: ko
ledzy: dr. Św irski, M iarczyńsłki. S iero tw iń - 
-skA, ks. S to janow sk i z  narażen iem  w łasnego 
życ ia  stanęli czynn ie w  m o je j obronie. M ło 
dzież w szechpolska  ośw iadcza gotou  ość ozyn 
ra j obrony n a  przyszłość! P rzy jm ijc ie  ko le 
dzy zapew n ien ie m ej gorącej dla w as w d z ię 
czności. Nie chciałbym Już nigdy z W aszej 
ofiarności w  tym kierunku korzystać. A le  
kto wie, czy i  nam  nie trzeba się będzie u- 
zbrodć. jeś li P. P- S-. czy w ładze państw ow e 
n ie z lik w id u ją  organ izacy i terrory  stycz
ny**-

Rozbite zgromadzenie członków Związku  
hidowe-narodowego zwołuję na wtoręk, 8 
sierpnia, godz. 7 i pól do sali Rady powiato
wej, WJarska 1. Stanisław Ryroat.

•

W  da lszym  ciągu  .otrzym ał prezes S tan i
sław  R ym ar następujące pism a i  te leg ram y;

W arszaw a-
W ie lc e  zasłużonego w ie lo le tn iem u  dz ia ła ' 

ozow i ośw iatow em u, Szanownem u Redakto
row i, o fiarze bandyck iego napadu saeya,listy 
cm e j b o jów k i w  K rakow ie  o raz w szystk im  
osobom  w raz z redaktorem  poszkodow anym  
prew yła  Zarząd  główmy L eg ii obrony K on 
s ty tu c ji w yra zy  g łębok iego w spółczucia  o- 
ra/z aapewDienie, że w y tęży  w szystk ie .siły, 
by panoszący się terrcy złam ać w  zarodku-

W arszaw a-
Zarząd  g łów n y  Z w ią zku  ludow o-narodo

wego przesy ła  na ręce Szanow nego Pana 
w y ra zy  g łębok iego  w spółczucia  d la  w szyst
kich poszkodow anych  z powodu niecnej n a 
paści bo jów k i P . P- S. na, zebranie Zw iązku  
1 udow o-narodowego.

P o tęp ia jąc  han iebny cayn spraw ców  za j
ścia, Zarząd  g łów n y  n ie w ątpi, że społeczeń
stw o i je g o  narodow i przew ódcy nic ugęą  
się przed  terrorem , nadal prowadzić: będą 
sw o ją  pracę, i  zna jdą  skuteczny sposób za 
pobieżen ia  anarch icznym  w ybrykom , zdzi
cza łego  od łam u  naszego społeczeństwa.

Osobiście lub lis tow n ie  w czora j i dziś prze
słali red. R ym a ro w i swe w spółczucie: Reda- 
keya „Ludu K a to lick iego -1, D yrekcya  „Roz 
w o ju “  w  Łodzi, p- L u d w ik  K lapa  z K atow ic. 
E. Z a jączek  z Łodzi. prof. W ł. Tu tek  z P i^e- 
myśla, dfr Z. W roń sk i z N ow ego  Sącza, Na- 
rodow o-ehrześci j ańsk ie Stów. nauczycie l
stwa. ks. Gunia, z Tarnobrzega , szereg dz ia 
łaczy ze Lw ow a , prawdę w szystk ie or- 
g&nizacye Z w iązku  lu dow o-n arodow ego  w  
kraju- W  ciągu p iątku  zap ytyw a li też o zd ro 
wie prez Rym ara w o jew od a  G ałecki i poseł 
socya lis tyczn y  dr Bobrow ski.

Oddano Niemcem do dyspozycyi najważniejsze linie kolejowe. —  Czy w za- 
mian Polska otrzymała jakie koncesye?

Warszawa vt»l. wł.). Rznd polski pOEwolij w
umowie genewskiej na ruch tranzytowy d la Nie
miec po czterech -szosach, idących z południowej 
i północnej części P ius Wschodnich do Niemiec 
północnych, centralnych i Śląska,. Zc względu 
na niezwykłe znaczenie podobnej kcncesyi, która 
może zaważyć na bezpieczeństwie państwa i je
go sjiokoju wewnętrzniym, wniesioną została do 
Sejmu interpeiacya, która żąda wyjaśnienia, 
Jakc względy wpłynęły na rzęrt, l i  Niemcom o- 
dzielU tak ważnych przywilejów.

Przyw ileje te polegają na tern. iż dano Niem
com lim© najdkiższe, dla nich samych ekono
micznie niekorzystne, a tylko wojskowo bardzo 
wygodne. Pokrywają one cały b, zabór pruski, 
z włączeniem Górne go Śląska, przechodząc naj 
wyraźniej przez w3zystkie centra kulturalne, 
gospodarcze i wojskowa, jak Poznań. Bydgoszoe, 
i nnowrorła-w, Toruń.

Sprawa ta na teni większą uwagę, zasługuje, 
że Polska powinna była. sizosy te wyznaczyć na 
liniach najkrótszych, przez, korytarz pomorski.

Ponieważ Niemcy mają już prawie do ozmiu 
linii tranzytów uprzywilejowanych przez cały 
obszar W ielko polski i Pomorza, na liniach ko
lejowych, a także z Górnego Śląska do Prus 
Wschodnich, który w każdym razie może pod
legać ścisłej kontroli, pmzoto wido>ciz.T).€m jest. że 
tran żyta samochodów i motocyklów na drogach 
sraoeowych uzyskują prawie swobodę pomaza
nia się po całym taiytoryum b, zaboru pruskie
go, a może i obszaru całego państwa. Kontrola 

J tego ruchu szosowego, w przeciwieństwie do ko
lejowego, jest faktycznie niemożliwo. To uprzy
w ilejowanie ruchu tranzytowego samochodami 
i motocyklami jest równoznaczne ze zniesieniem 
wszelkiej również kontroli paszportowej, orajz 
badania. raawartośof przewożonych to w o jów  i 

i przedmiotów. Wobec tego interpelanci zapytu
ją. jenie względy skłoniły panów ministrów do 
wyznaczenia tych linii, na ogół niebezpiecznych 

j dla interesów ochrony państwa, dla ruchn nic 
I mieckiago i czy rr»d polski nie żądał i nic ot**y 

mai w zamian za to jakiego udogodnienia

Ilu obywateli ma Polska?
Wynik ostatniego spisu: 27 milionów, w tam 18 5 mil. Polaków, 8 5 mil. 

obcych.
cyw iln y  ziem  wschodnich.W arszaw a. (P A T ) U zupełn ia jąc ogłoszone 

dano, dotyczące spisu ludności przez w ładze
cyw ilne na otatzarz#. ob jętym  spisem  dnia 
3U wrześniu 1921. ni-” uwzględniają,co ludno
ści na G órnym  Śląsku i ziem i w ileń sk ie j o- 
raz osób, spisanych prym, władzo, w ojskow e, 
g łów ny urząd statystyczny podaje na-stąpu- 
jącet
Z E S T A W IE N IE  W Y K A Z U  LU D N O ŚC I R ZE 
C ZYPO SPO LITEJ W  JEJ O BECNYCH  G R A 

N ICACH.
7 u w zg lędn ien iem  osób. o-bjętych sp iw m  w oj 
fkow ytn . w czern zestawienie ludności dla  
Górnego Śląska, oparte zostało na w yn ikach  
spisu n iem ieck iego z dnia 8 październ ika

Rzeczpospolita w  granicach z wrzeftnlr 
1.921: Obszar 369 558 km- kwadr., ludności 
25372.417, w  tam narodowości polskiej 
17.559.SP3, narodowości innej 8,012.280.

Górny Śląsk obszar km. kwadr. 122? In* 
dności 986 296, w  tern narodowości połekłe] 
677.896, narodowości innej 302.808.

B yła  Litw a środkowa obszar km. kwadr- 
13-490. ludności 488 966, w tem narodowości 
polskiej 336-344, narodowości innej 152.624.

Spisane przez w ładze wojsk. 318.452. w  
tem  narodow ości polsk iej 283.870, narodowo
ści innej 32.582-

Ogółem: obszar w km. kwadr. 381.271 In-
1919, a w  ziem i w ileńsk iej na w yn ikach  spi- j dności 27,166.103, w  tam narodowo*** poł- 
su. przeprow adzonego w  r. 1919 przez zarząd skiej 18,050.903, narodowości innej 8,590.174-

Jak schwycono szpiega rosyjskiego?
Warszawa (tej. w ł). W  uzupełnieniu wiado- 

mowi o aresztowaniu przez władz© potokie w y
bitnego preodjsiiawieioln. delogacyi sowieckiej,

• dowiadujemy się. że aresztowany został Ałek- 
j sarwier TlUmouow, członek przn-dstawtcń^latwa 
I sowieckiego w Warszawie. Filimcnowa zatrzy. 
! mano na ulicy Bagatela, w  chwili, gdy niósł pa

czkę dokumentów szpiegowskich, zawierającą 
dokładne dane co do parku lotniczego w W ar

szawie, dyslofearyę poazozególnych oddateftAsP
wojskowych, ad jęcia fotograficzne i t  d.

Aresztowanie zastało dokonane dlatego tąi- 
ko, iż p. Fllimonow nie był ostrożny; idąc n» 
schadzkę aapiegoweką, zapomniał wpiąć z MW 
osobisty paszport dyplomatyczny, gdyby go bo* 

j wiem posiadał, władze policyjni® -nU> moglybd 
i go zairzymać.

1

Cholera zbliża sio do Polski.
Warszawa (td. wL). Nahze władze kolcjow© 

zastały zanikarmowane wiadomością, żc w Bu
kareszcie zasrało k/fllka wypadków zasłabnięć na 
cholerę azyatycką. Zachodzi bowiem obawa za- 
wtlecramia zarazy do Potoki wakutek togo, że w  
nowym  taborze kolejowym znajduje się wiole 
wagonów bezpośrednio z Bukaresztu. Władze 
sanitarne mdnństeryum kolei roapoczeły afccyę 
dlla watka z grożącą epidemią, po porazaunuinu 
się z minaeteryum zdrowia. Kolejowe władze »a- 
nótame aą w posiadaniu danych, żc ślady epi
demii dają się również zauważyć ze strony po
granicza ukraińskiego. Główny kierunek akcyi 
zapobiegawczej polega na dbałości o czystość 
.wody. dezynfetocyi ujsttępów j w podejrzanych 
wypadkach na zastosowaniu kwarantanny.

1

Dzieci z głodu —  uciekają z kcionii wakacyjnych.
Głód zawdzięczają paskopiastom.

n ią  środę aeeśoń: chłopców od lat 11 do
Część chłopców, Idących piechotą, odMuka*^ 
wc Włocławku i skierowano do mrójsca sia ie f0 
ormiesakania, przeważnie do Warszawy.

Dodać należy, ae większość rodziców za poM^ 
icli dzieci na koloniach pŁoci 16—26 tysięcy id* 
rek miesięcznie.

Warszawa (tel. wł ). Na koloniach letnich dla 
dzieci w b. Królestwie panuje w tym roku płód.
Dzieci przysyłane uh odżjwSarait^ ataraymują 
przeciętnie irz.y razy dziennie jeść i to pmzewa^ 
żnic tjlk o  mieiko z wodą, barszcz i boćwimkę. 
W  innych stronach głód się daje dzieciom lak 
wc znaiki, że n. p. z Ciechocinka uciekło w  *e- 
■ n a s r . m  a o n  ■* i m i a « n a n a a

i

Wymiana towarów z Rosyą.
W arszawa. (Teł: w ł.). W  najb liższym  c®u- 

sie ustaloną zostan ie w ym ian a  tow arów  .na 
gran icy  sow ieck ie j przez stacye: N ieh ere ło je  
i Stołpce, które zostały przebudowane i p rzy  
stąpią (lo p rzy jm ow an ia  i przeładowywania  
towarów . Pociągi po lsk ie będą dochodziły  do 
atacyi N iehore ło je , gdz ie  będzie się odbyw ać 
p rze ładow yw an ie  tow arów . P oc ią g i sow ie
ckie dochodzić będą do stucyi Stolce.

Do R osyi obecnie są wywożone; mannfa  
ktura łódzka i białostocka, maszyny rolni
cze, wyroby żelazne, galanterya, w  ostatnich

zaś czasach węgiol kamienny. Z  Roeyi 
port u je się materyaly leśne, futra onar wa&P 
cinę.

0 układ z Niemcami.
W arszawa. T e l w ł.). W  m in isterstw ie W 

le i żelaznych odbyła  się w czora j kon f‘,iąC*) 
cya w  sprawie umowy handlowej z N l* ^
cam i Na kon ferencyi 
związATit z tranzytem  
Polskę.

poruszono spra 
n iem ieck im

1
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Psskarz? hulają w  Krakowie!
Co na io magistrat?

(P.) D rożyzna z każdym  dnicim w  K ra k o 
w ie  w zrasia . Ceny tow arów  codziennego u- 
żytku  dochodzą dio zawrotnych cen. Tak i 
stan rzeczy m oże w bardzo ła tw y  sposób do
prow adzić  do ru im  ekonom icznej na rynku  
krakow sk im , T rz  b:i na gw a łt zapoóiedz tej 
groźnej ew entualności i zorganizować samo
obron^, przedewszystki-em  przeciwko niesu
miennym han Uarzom. k tó rzy  nie baczac zu
pełn ie na sk a łk i sw oich zbrodn iczych  m a- 
c h im ry i wywożą artykuły spożywcze za 
granicę, w yk orz j „ lu ją c  n isk i stan naszej w a 
lu ty. W y w ó z  ten  od byw a  się w  pierwszym  
rzędzie do Czechosłowacjo i Niemiec- Dosyć 
jest żywności, w  naszym  kraju, produkeya 
a rtyku łów  zupełn ie w ystarcza jąca , jednak 
z pracy naszej nie korzystamy, bo paskarzc 
ze szkoda dła państwa sprzeda ją  ja  zagra
n icy  ■

Co dnia przytrzymuje polictra na dworcu

krakowsLdm po kilkunastu Szmagierów,
którzy  n ie lega ln ie  usiłu ją  w yw ozić  cukier, 
tłuszcze tytoń, ja ja , w ęd lm y  i t. d- Nie wy  
starczy ty lk o  konfiskować te lew ary , w  w y 
padkach takich należy stosować jak  najo
strzejsze kary, bo szm uglerz to n a jpotw or
n iejszy rodza j człow ieka, k tó iy  postępowa 
niem  zw ojem  godzi w  zdrową, gospodarkę 
państw a i doprow adza ja  do ruiny, 

i Jedno, ze.śnie v/ m ieście naszrm  kuncy, na
leżący dt> tego samego rodzaju hyen paskar
skich, pochowali Już cukier tłuszcze j tvtoń. 
lak- żo a rtyku łów  tycb n ikt w  m ieście kupić 
nie może. jakko lw iek  władaniem  Jesl, iż ar
tykuły te poskarżę owi ukryli w  swych skł a
dach i piwnicach na pasek.

I W zywam y władze nasze, aby ns. podstawie 
rozyoi-ądicn ia Rady Min. z dnia 7 marca 

1 1921 przystąpiły natychmiast do akcyi u ja 
wnienia ukrytych w  Krakowie zapasów!

Prześladowanie kościoła kafaiicKiego 
na Ukrainie.

„Rrcbrjri K ra j“ donosi żc władje sowieckie w j-  
tocjyry śledztwo ducho\\teń«lwii katolickiemu 
w Kamieńcu PodofcfciJi, oskarzaiiac je o ukry
wanie kos&uownoścj kościelnych przed rakwitzy- 
cyą. Księży: Szymańskiego, Niedzielskiego i Szy- 
ń k f  oddano pod sąd p.xl zarzutem zdrady -par- 
slwow.ej. W  Wrrniicy władze aresztowały probo- 
szwEa katoliok^jco; puraneiiom udało sitj uwal 
nić proboszcza, po złożeniu 30 md cm ów kaucji. 
Na kościół w Czarnokozicach w pow. kćmieniec- 
lk m dokonali napadiu k^astioeuraitejcy. knóraj 
Erabowali i  a iia w zy l' wszystkie sprzęty kościel
ne.

Zaliczki na pensyn urzędnicze.
Wobec podniesionych wątpliwości, cay urzęd. 

nłciy państwowi mogą obecnie ko.'zyfctać z zadi- 
ceek na pubury, ministerstwo skarbu Mfpfeiśgia. 
że do <yusu wydamla r  w egc rozporządzenia o 
przyzndAm u, asygnowaniu i wyipdnwuiiu zali- 
c/ńk na pobory funkeyonary uszom państwowym 
r l * w iv y « « c  m ają p n rfla y  d*tyehom»>w«.

Z wyjaśnienia tego będą niewątpliwie zadowo
leni urzędnicy państwowi.

Mianowanie i przenoszenie urządników 
sądowych w li. zaborze aosłr. i pruskim

Minisnor sprawioddawoś ji przekazał prezesom 
są dów apelacyjnych w© Dwowie, Krakowie. Po
znaniu i Katowicach, oraz prokuratorom przy 
sądach apelacyjnych w Powianiu i  Toruniu, 
mianowanie podległych im, a zajętych nu ob
szarach b. zaboru austriackiego i  {.ruskiego u- 
**ądińków do VIII. klaty langl.

Jednocześnie miinaster sprawiocOliwości w yja
śnił, że poiteiz użj te w  ant 52 ustawy o służbie

{

cywiliicj v ynużente ..właściwa władza* odleży 
rozumieć władzę, powołaną ao mianowania da
nego urzędniik* ; mianowanie i  piraenoezenie pań- 
atwowyct furnkcyonairyusizów- ni-żsaych należy 
Jo wiąśoiwycih prezesów sądów apelacyjnych, 
wBgiłądnie, o He chodzi o mianowanie i,iż8Ł.vc* 
funikcyonarynszów. prokuiteur na oosizarach b. 
dzictotey pruskiej, do wtaśriw jch pro* iii*atorów 
przy sądach apelacyjnych.

Pentanów lenna. i wyjaśnienia powyzjsze nie o- 
bejinują peirs >na,lu więziicninegc. co do którego 
wydane będą osobna zarządzenia.

Ruzmiary strajku rclnego 
w Wielkopolsce.

strajk roln j objął przeszło 7f majątków, 
we wKzyf .kich powiatach województwa jfH«naó 
sii^ety i ma naogótt mrzóbieg spokojny. Strajton- 
ją  głownie r«>batrr.oy konlf.i aktowi, robotnic;, 
zaś sezonowi wyrażają gotowość do pracy, jak 
np. w majątkach w  pow. obornickim i szerem
skim , w majątku Pogorzele w pow. kotr.ian- 
skim etosowano teror do robotników. którzy 
nic chcą się przychylić do - trajku

Rewolucyjne komitety rodzicielskie.
Od zachodu, w Niemozacji, nk do tego stopnie 

rozumie się, jak w Rosji, ale także „duch rewo- 
lucyorasta* wtargnął clo szkoły. Tam rząd so- 
eyaHstyrany uJ ega Lizo wał np „rady rodziciel
skie", które funkcyomrlą otek rac? pedagogicz
nych, orl/bywają swe posiedzeniu, na których 
zazwyczaj nauczyciele za.-suudają niejako na ła
wie oskarżonych — lodzs.ce zaś sądzą, priześjiiu- 
chują świadków (młodzież szkolną!) i uńrwala
ją  rezolucyc, wpływające częstokroć deiydnją- 
oc na dymlsyą dyrektora lub któregeś z nau
czycieli. Wywntezyli sobie tsm rodaice również 
przywilej wizytowania lekcy], jednak hea pra
wa zaihierania głosai a więc dawania uczniom 
zapytań, robienia uwag eto.

U W A G I !

STRONNICTWA NARODOWE "UCZCIE 
S IR !

O blok stronnictw umiarkowanych-

,-Kuryer Poznańsk i" ..zwratia ir.i .igę oftólu 
na fakt u tw orzen ia  blok a lew icow ego  aa  
czas w yborów

„P rzes ilen ie  —  czytam y dalej —  row etu ło  
t j ik o  dlatego, żc H ok  ten nos, en ow ił na  
okres \vyborezv w z.ai rządy  w  swoja ręce- 
B lok  został zbudow any prz 'z aaw nych  poli
tyk ów  ga licy jsk ich .k tó rzy  z p raktyk i austrya  
ck iej w ie d z y  jak  m ożna w yzysk ać , w ładzę 
d la  celów  w yborczych. Ośrodkiem  bloku  są. 
Po lska  partya  socyanstyopiia (P. J’ . S )  i P o l
skie stronn ictw o ludow e (P . S. L.) p rzy łączy
li  się doń daw ni konserw a lyści i dem okraci 
krakowscy, złączen i dziś v. żlliib ie m a c y  kom, 
stytu cyjne j (K. P  Kó. należą doń żyd zi i  
N iom cy,1 patronuje »m N aczeln ik  Państw a.

Te same czynn ik i po lityczne lą.ezyły aię 
n iegdyś za  czasów  austryackieh  w  G a licy i 
w  t. zw . b loku  ruu iiiestn ikow fk im . s form o
w anym  przez nam iestn ika D obrzyńsk iego do  
w a lk i zc stronn ictw am i narodow ym i, te  set
n ie  czynn ik i w  czasie w o jn y  pow o ła ły  do Ty
cia N acze lny  kom itet narodow y (N. K  N-) i  
i p row adziły  uolitykę ak lyw istyczną , opżenaj- 
ją c  przyszłość Po lsk i na zw yc ięs tw ie  państw  
centra lnych  — \ ie jn iep  i A u s tro -W ę g je r “

A  ja k ież  w yn ikn ie  z tego faktu  w skazan ie 
praktyczne ?

...Powstanie bloku lew icow ego  w yk azu je  
dobitn ie i ostatecznie, jak  złu dnem i b y ły  &  
p in ie tych, k tórzy  sądzili że m ożna w  Po lsce 
sform ow ać jatdś środek, zw any n a  w zó r  n ie 
m ieck i centrum  i  ma n im  oprzeć rząd  w  turzy 
szłym  Sejm ie- U tw orzen ie bloku lew icowtegt 
zm usza stronn ictw a  narodow e. u m ia rL ow a  
ne dc sknoian ia  sw ych  s ił i do pó jśc ia  do  
w yb orow  zw a rtą  ław ą. L ew ica  traci ouuziem. 
nie w  op in ii publicznej, od v raca ją  się cd n ie j 
w  w ie lk ie j liczn ie naw et dotychczasowa z w o 
lenn icy, tc też jed yn ie  rozterka  w  oboeże mar 
rodo^ ’7 rm m oże sza nse je j n ooraw ić ."

Z jednoczen ia  obozu n arodow ego  aom oga  
adę'też „D zienn ik Poznańsk i".

„Nie m am y dotychczas potwiordaaoEua vria  
dom ośel o tem , ze u tw orzy ł się ju ż b lok  stron  
n ic tw  narodow ych  i um iarkow anych, 
śm y  jednak  przekonani, że istnieje w igee j 
niż prawoopudobieństwo utworzenia takie
go bloku. K a żd j trzeźw o i  pov  ąznie m yś lą cy  
obyw ate l przyznać musi, że -przy zb liża ją 
cych się w yborach  w szystko  to, co uczciw ie 
i po poisku  m yśli, w inno znaleźć się w je 
dnym obozie narodow ym . Bo i w  jak i sposób 
m ogłaby sobie uczciw a op in ia  po lska  y y t łó -  
m aczyć tak ie  zjaw isko, że da im y na to pp 
Grabski, ks. Vdamski, de Rosset. Sk i Iskd, 
czy inn i z oboza narodowego... id ą  od m ien- 
nemi drogam i?  D arem nie starałaby się tł- 
poi-ać z  tak iem  pjdaniem . Zapewne- że mćą- 
dzy stronn ictw am i tem i, które panow ie di 
! ©prezentują, istn ie ją  poważne różnice. Nae 
.-ą to przecież aż teg< rodzaju  ró żrice , k tóre- 
b jr przesłan ia ły  sobą w spó lny  oel, podw aża ły  
w spó lne podstawy, odsuw ały wspólną m y d  
zasadniczą i przewodnią"*-

Zakłady przemysłowe przetworów roślinnych w Bobrku poi Oświęcimem
POLECAJĄ

ROŚLINNY EKSTRAKT BULIONOWY

■ M Ą K O "
r«K O  ZDROWSZY, LEPSZY I TAŃSZY OD PODOBNYCH W YROBOW  

- ' • I C Z W Y C H .  — s p o s o b  u t y c i a :  Dodawać do  gotowych ju l
V ; - spsąw, ja n y n , mt«srtych r mqnnyt<n potraw*

• f  •  ...
j?ny t'3 wrzątku w mełej iloicL g a f | |  S A M
?aulowene£ wifasnym smsktem, 0 w B 3 t l V I «  

tworzy w yin jonity   .jz:

w bzlpZ IE  DD NABAC&  9 9  RSpRE^ NA S*DLSFt:

R 9 ©aw K O ir< so ik > ro^ <  Sf. K o n o p k i
V  m , Studencka 0 u / a » # a « / a ,  uaniłowiczowska 8.
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Prawda o skarbach świętokrzyskich.
Znaleziono iedynie pergam inowy akt konsekracyi z r. 1806.

Kraków, 5 sierpnia.
W  p ierw szych  dniach bm. n iektóre pism a 

zam ieściły  w zm ian k i o skarbach w  kościele 
św iętok rzysk im  na Ł yse j Górze. P ra w ie  
w szystk ie  te w zm ian k i w ym a ga ją  sprosto
w an ia , k tóre tu poda jem y w ed łu g  in form a- 
cyj, zaczerpn iętych  na m iejscu.

Jest fak tem  n iew ątp liw ym , że po kasacie 
k lasztoru  w  r. 1820, ówcześni Benedyktyni 
przed rozejściem się na tułaczkę zamurowa
li gdzieś ostatnią kronikę zakonną w raz z 
in n ym i jeszcze rękop isam i, pergaminami i 
planami zabudowań. O ukrytych  tam  podo
bno p ien iądzach  i  koście lnych  naczyn iach  
w iad om o ied yn ie  z  mnnej lub w ięce j pew 
nych. podań.

G dy po 100 latach, w  r. 1920 k ilk u  Bene
d yk tyn ów  p rzybyło  z zagran icy  do Po lsk i, o- 
s ied li na Św. K rzyżu , o trzym aw szy  ów  K o 
śció ł od ks. bisku pa na -własność.

D o obecnego zarządcy  kościoła, O- K lem en 
sa D ąbrow skiego, zg łos ił się n iedaw no pe
wien K ie lczen in , syn powstańca, urodzony 
n a  Syberyi. P rzy w ió z ł on w iadom ość, zgodną 
p raw ie  z o trzym an em i daw niei, iż  w  koście
le  is tn ie ją  u k ry te  cenne przedm ioty. Zaczęto 
ted y  poszuk iw an ie, lecz  po bezowocruem od
kryciu kilka płyt z posadzki, spostrzeżono, 
że  bez pow ażn iejszych  robót n ic się nie znaj
dzie. W te d y  O. R ek tor pojechał do K ielc, by

porozum ieć się w  tej spraw ie z Konserw ato- 
j rem  Zabytków . T ego  sam ego dnia jednak 

(21 sierpnia) p rzyby ła  na Św. K rzy ż  policya, 
zaalarmowana przez fałszywe doniesienie o 

I świętokradzkiem włamaniu. W ra z  z n ią  
przybyło  aż dw óch  konserw atorów  k ie le 
ckich, lecz na to tylko, by  skonstatować, że 
żadnego w andalizm u  nie popełniono. I  po- 
licya  w n et się zm iarkow ała , że w yb ra ła  sdę 
z arm ata  na  muchę, u w ierzyw szy  fan tasty
cznym  pow ieściom  o w yw iez ion ych  skar
bach i zdew astow anych  murach.

P. nadkom isarz Galas w yra ża ł potem  O 
R ek torow i swój żal z powodu oaełgo za jśc ia  
i dodał, że w szystk iem u  w inno oszczercze 
oskarżen ie.

P tot in cyonalna  reporterya, zaw sze żą 
dna sensacyi go r liw ie  w yzysk a ła  p lotk i, ja 
kie zw yk le  na tle podobnych zdarzeń  po
w sta ją . P row in cyon a ln e w ięc  srazetki m og ły  
poczęstow ać n iew ybrednych  czy te ln ików  
w iadom ościam i, k tórych  naw et zb ijać nie 
w arto.

Dalsze poszukiwania prowadzone będą ró
wnocześnie z pracami około renaracyi ko
ścioła. R ezu ltat ich  podany będzie do w ia d o 
m ości publicznej. Dotychczas znaleziono Jo
dynie pergaminowy akt konsekracyi kościo
ła z r. 1806.

Polscy harcerze na kongresie w Paryżu
Dnia 29 lipca zakończył się w Paryżu między

narodowy zjaad hanca.Tzy, którego obrady trwa
ły 6 dni, W  zjjeździe purymim uicoestinilcrj lo 
200 delegatów, i-t^osi&entiujjących 32 kraje. Prz?- 
woindiozyl zijatodorwii twórca skautingu, angielski 
gHnarał Badetn-Powell. W  zjeździ e uczestniczyła 
nówniuż deiegacya polska, składająca się z prof. 
B. Piaaerkteio, jako przewodniczącego (w za- 
dtęp^tiwle generała Józefa Hallera), dtr. T. Stru- 
ałflły, H. (Hatsa, J, Jakubowskiego i T. Sopoćki.

Prtoy c*pnraiwo^daniiach, .jakie składali delegaci 
posaraególnyidi krajów, okazało się, że polśkie 
h u ce istw o  Je*n pod względem liczebności »w ej 
oaaganizacyi trzecią z rzędu organizacyą harcer. 
A ę  w  Świecie. Wyproodizają na£ pod tym wzglę
dem tyfllko Anuglia i  Ameryka.

Spotkało teł naszych delegatów wprost en. 
tiuyastfczne przyjęcie. Dnlegaci polscy kilka- 
łjpotmte poraerwadniiCTyli na obradach zjazdu, a 
Tbw. France-Pol ogm e wydało na ich oześć wapa- 
nfiiafty bankiet. W  czasie uroczystości ozdobił 
pnzefwodnticząir, naszej delegacyi, prof. Piase-

eki, generała Br ien-Powella honorową odzna
ką polskiego harcerstwa, to znaczy srebrnym 
orłem na t!c złotej lilii skautowej.

Natomiast niezmiernie słaba reprezentowana 
była Polaka na wystawie haTcerrkiej, oo było 
powodem, żo <lo mię«łemarodowego komitetu 
harcerskiego u;e wszedł ani jeden Polak, pod
czas gcły ma w nim swego reprezentanta nawet 
Austrya. Następny keneres międzynarodowy har 
carski odibalwic się w Ameryce w 1924 roku.

Król twórcą 8-gcdzinnepo dnia pracy
(1.) Badacze hmtoryi dokonali ciekawego od

krycia, które z a d z i w i  na pewne tak zwotormitt- 
lców, jak i przeciwników 8-gcd'zinnego dnia 
pracy. Z odkrycia tego v ynćka. że S-go-dzinmy 
dziw ń roboczy nie jest zdobyczą współczesną, 
lecz daiłu-jc s»q jeszcze z roku lf*T9. Wównzas je
dnak zfipręwaittziony on został nie dla względów 
gospodarczych, ani skutkiem jajkiegoś p .zAw u- 
tu politycznego, łe-z na mocy królewskiego de
kretu. który dr-wnyim zbiegiem okoliczności wy
szedł z po i ręki lv~zpańskkgo Filipa II, t. ztw.

I „kata Niederlandów", zwolennika najstrarznlej. 
srych inkwiłycyi.

I Krwawy ten tyran podpisał edykt, który 
I wszedł do akitów parlamentu Dole we Fraincyi, 

dnia iO stycznia 1579 roku i w którym m ię d zy  
innemi widnieje ustęp następujący: „Zarządza - 
n ij z dnńem dEisieis-zym. iż górnicy mają pra
cować przez 8 godzin dzi a m e ; po pierv szyci i 
1 godziąach rąąibyć obowiązkowy odpoczynek.
0  ile potrzebne jest przyspieszenie pracy, na- 
ictoy dobrać jeszcze 1 z) tar ech robotników, któ
rzy bez przerwy m ają pracować przez sześć 
godzin. Po tych 6 godzinach muszą ci robotni
cy oiddać narzędzia swoi pracy innym, tak, aby 
mieli poiem 18 godzin odpoczynku. Przepisane 
dn i świąteczne mają być robotnikom tak pła
cone, jakby byli orni przy pracy“ .

Z dekrcui' tego widać, że okrzyczany tyran 
Hiszpanii, król Filip II. był może lepszym w 
rzeczywistości, niż w opdni siwego ludu.

Bezsenność najnieznośniejszą chorobą
Becweimość jest jedną z najnieznośniejszych 

chorólb, jakie zna medycyna. Dotychczas nie zna 
lezior,o żadnego środka przeciw nocy, a wszyst
kie zastosowania hypnozy, magnetyzmu i hy- 
drppatyi nie dały odpowiednich rezultatów.

Z historycznych znakomitości na bezsenność 
Cierpiał Fryderyk Wielki i Biimarck. Podobnie 
słynny patolog i uczony Roldtańs] ;y nie sypiał 
całemi nocami apodzając czas na grze w karty 
z swoją żomr\ która w podizpwu godłem  samoza
parciu dotrzymywała mu towarzystwa, zmu
szają c  flóę do nadludzkich wysiłków by nie spać
1 nie okazywać zmęczenia. Znakomity anatom 
podczas nocnych gier wypala* ogromną ilość 
pamerosów, 0 0  było najgorszą metodą na spro
wadzenie sou, znikającego w miarę używania 
narkotyków i junyob środków sztuozmjnch

Tylko cierpliwośt i przezwyciężenie usuwa 
b wosemność na srtałe. Sporadycznie może ladairwć 

J się, że przyjęcie małej dozy alkoholu wieczorem 
1 prny bolącyl oddaje cierpiącym na betzsemuaśi 
i a rteużywejąc/m  stale truników upragnione u- 

sługi. Naturalnie, że ogromną rolę odgrywa 
przytem dyeta. Doświadczenie wykazuje, że naj- 
hygńieaikzniejsza pod ym  względem jeflt kuchnia 
oparta na wzorach francusko-angvelakieh, stąd 
też zrozumiałym wydaje się fakt, że w Anglń i 
F rancy na bezsenność nic cierpi tylu  chorych, 
cc nr] rzykład na Bałkanach albo w Rosyi. Nie
poślednią rolę gra tu również sport rozpowsze
chniony i kultywowany na Zachodzie w  sposóflj 
o jakiem nie mamy pojęcia.

AL. DU M AS (ojciec).
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—  Teraz pan, mój panie! — zwrócił się do dru
giego z przyjaciół pana Ledru i powtórzy! tc same 
pytania, co poprzednio.

Zagadnięty odpowiedział:
—  Piotr Józef Moullc, lat 61, kapłan przy ko

ściele Sw. Sulpieyusza, zamieszkały przy ulicy 
Servandoni Nr. 11.

— A  pan?   pytał komisarz, patrząc na
mnie.

—  Alexander Dumas, pisarz dramatyczny, lat 
27, zamieszkały w  Paryżu, ulica Uniwersytecka 
Nr. 21.

Pan Ledru zwrócił się w moją stronę i grzecz
nie się ukłonił, na co odpowiedziałem również 
uprzejmym ukłonem.

—  Dobrze! — sapnął komisarz. — Posłuchajcie, 
moi panowie, czy dobrze tak jest, a może kto 
zechce uczynić jeszcze jakie uwagi?...

Potem począł czytać głosem monotonnym, któ
ry tak często słyszy się przy rozprawach:

„Dzisiaj, 1 września 1831 o drugiej popołudniu, 
dowiedziałem się z pogłosek, iż w  gminie Fonte- 
nay-aux-Roscs zostało dokonane morderstwo na 
osobie Maryi Joanny Ducoudray, a to przez jej 
męża, nazwiskiem Piotr Jaccnicmin i żc sprawca 
mordu udał się do mieszkania mera wspomnianej 
gminy, by się z własnego ponędu oskarżyć o tc 
zbrodnię. I  daliśmy się natychmiast we własnej 
osobie do mieszkania wspomnianego Jana Piotra 
Ledru, ulica Dyany Nr. 2, a to w  towarzystwie

pana Sebastyana Roberta, doktora medycyny, za- ; 
mieszkałego w tejże gminie Fontenay-aux-Roses, ! 
i tam zastaliśmy już w rękach żandarmeryi wspo- 1 
mnianego Piotra Jacąuemin, który powtórzył . 
przed nami, iż zamordoyal swoją żonę, poczem 1 
wezwaliśmy go, by udał się z nami na miejsce 1 
popełnionej zbrodni. Początkowo v rzbraniał się to 
uczynić, później ustąpi! za namową pana mera 
i udaliśmy się na ulicę Sierżantów, gdzie znajduje 
się dom, zamieszkany przez Piotra Jacuueinma., 
Przyszedłszy tutaj, zamKnęliśmy za sobą bramę,, 
by powstrzymać tłum ciekawych, poczem w e
szliśmy naprzód do pierwszego pokoju, w  którym 
nie znacliodziły się żadne ślady spełnionej zbro
dni. Następnie na wezwanie satnego Piotra Jac- 
ąuemina, przeszliśmy z pierwszego pokoju do dru
giego, w  którego kącie znajdowała się otwarta 
klapa, prowadząca na schody do piwnicy. Ponie
waż nam podano do wiadomości, iż w tej piwnicy 
znaMziemy zwłoki ofiary, przeto zeszliśmy na 
dół po owych schodacn, przyczem pan doktór na 
pierwszych stopniach znalazł miecz z rękojeścią 
w  kształcie# krzyża i szeroką, ostrą klingą, który 
to m>ecz według zeznania rzeczonego Jacąuemi- 
na zabrał tenże podczas rewclucyf lipcowej z ar
senału Artyleryi i posłużył się nirn przy spełnieniu 
zbrodni. Na ziemi w piwnicy znaleźliśmy zwłoki 
pani Jacnuemin. leżące na plecach w  kałuży krwi, 
ponieważ głowa oddzieloną została od korpusu. 
Głowę tę postawił Jacąimmin na opartym o ścianę 
worku z gipsem i wobec pana mora gminy Fon- 
tcnay-aux-Roscs zeznał, żc to są zwłoki i głowa 
jego źnny; zeznał to w W zm oB ió ik i nana Seba- 
styana Roberta, dcktosJ mcdve:\ ny. zamieszkałe
go w Fontenoy-au':-R..scs: pana 'a 11:1 Ludwika 
Alliette, zwanego Ftfeilla, literata, lat 65. zamiesz
kałego w Parvżu. ulica Starej Kflmcdyi Nr. 20; 
pana Piotra Józefa Moulle, lat 61, kapłana przy

kościele św. Sulpieyusza, zamieszkałego w  Pa
ryżu, ulica Servandoni Nr. 11. pana Aleksandra 
Dumasa, lat 27, pisarza dramatycznego, zamiesz
kałego w  Paryżu, ulica Uniwersytecka Nr 21; — 
następnie spisaliśmy protokół przesłuchania z ob
winionym.

Tutaj spojrzał komisarz w  naszą stronę z w i
docznym wyrazem zadowolenia z siebie, pytając:

— Moi panowie! czy tak dobrze?
— Najzupełniej, mój panie! — odparliśmy jed

nogłośnie.
—  A więc przystąpmy do przesłuchania wino

wajcy!
Następnie zwrócił się-do więźnia, podczas od

czytywania protokołu ciężfko oddychającego, jakby 
go dusiła zmora.

— Obwiniony! — Wasze imię, nazwisko, wiek, 
stan, mieszkanie?

— Czy to długo porrwa? — spyta? obwiniony, 
z miną człowieka, którego siły opuszczają.

—  Odpowiadajcie! Imie i nazwisko?,
—  Piotr Jacąuemin.
—  Ile lat?
—  Czterdzieści jeden.
— Mieszkanie?
— Wszak to pan wie, jest pan w  niem.
— Wszystko jedno, prawo wymaga odpowie dzi 

na to pytanie!
— Ulica Sierżantów.
—  Zawód?
—  Robotnik z kamieniołomów.
— Przyznajecie się do zbrodni?
— Tak
— Powiedzcie nam, dlaczegośde to zrobili i oko

liczności, towarzyszące zbrodni.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Czy żyjemy po śmierci?
C o  mówi Edison o wojnie przyszłości i o zagadce życiami śmierci.

musi wyjść z rąk szarlatanów j m-edyów, Za
daniem mojcm jost dostarczenie aparatu, który 
.podobnie jak kompas mary mi rzów i, pozwoli o- 
1'i'zcr badania kwesty i tiau-sccdcntalnych na 
podstawie naukowej.

Wierzą, że

ż y c ie  j e s t  n i e z n i s z c z a l n e

żc zawsze istniało na naszej planecie pewne ©- 
kneelone ąunntuni życia i żc to qnantum nic ino. 
®e ®i? ani powiększyć, ani zmniejszyć. Fakt je
dnak, ic człowiek, jako jaźń. przeżywa sam sie
bie, nie Jest dotąd dowiedziony. Moż ê kiedyś tak 
(będzie, może jakiś aparat dostarczy tego dowo
du. kHórego ja dotąd nie uzyskałem.

CIAŁO LUDZKIE SKŁADA SIE Z MILIARDÓW  
JEDNOSTEK ŻYCIOWYCH,

lecz same przez Kię n^e jest taką jednostką ży
ciowa. Wszystko, co należy do życia, jest zaw
sze żyjące i nie może lrye zniszczone. Posiada
my móriady komórek i właśnie mieszkańcy o- 
wych komórek, wychodzący poza granice mi
kroskopu, którymby jc możma zbadać, nadają 
życie naszemu ciału i kierują jego funkeyami.

„Zasadniczą rzeczą jest dowiedzenie się. czy 
te posizczególup jednostki życiowe pozostają

PO ŚMIERCI CIAŁA,

wT którem panowały. skupione czy tez rozpierz
chają się we wiszechświecie. Jeżeli się one roz
dzielają i nie trwają nadal jako „całość1*, to

   _ _ __ wydaje nu! się, że nasza jaźń nie przeżywa, śmicr
ae sam człowiek, człowiek walczący, który na- J ci, to znaczy, że my nie żyjemy nadal jako in- 
Tnea się na męcEamle i śmierć, aiby mękę i | dywidua, lecz

(1.) Korespondent paryskiego ,.Excclsiora“ p. 
Desmond, odibył niezwykle interesujący wywiad 
z największym wynalazcą świata. Edisonem. 
W  wy w jadzie tym poruszone są przeróżne kwe- 
stye, że się tak wyrazimy, materyalne i trains- 
cedeaiłtaLnie; tradno przytoczyć go dosłowrde, 
jest on bardzo olbrzymich rozmiarów, o jakich 
nic da się wprost pomyśleć na lamach pism 
polskich.

Edison oświadczył, iż pracuje od lat triydde- 
stn, badając

RÓWNOCZEŚNIE WSZYSTKIE GAŁĘZIE W IE- 
DZY,

zajmując się razem 15—20 r®feczami; lita po
święca sSę nigdy jednej sipecyalnej gałęzi z wy- 
Mucraeniem innych. Dla Edisona nie istnieje, 
zdaje aiię, słowo „ndteanożliwe**. Rozmawiając z 
ibym luajwńięśksKym magikiem mzec można świa
ta, ma się -wrażenie, że gdyby tak jutro n. P- 
przestało rosnąć zboże na nasaej planecie, E- 
daaan wynalazłby jakieś

„ZBOŻE SYNTETYCZNE'*,

którem wyżywiłby świat.
Jedynym mózgiem ludzkim, który mógłby 

może doprowadzić do unicestwienia wojny na 
naszej planecie, jest Edison.

— Przyjdzie kiedyś dzień, — mówi znakomity 
wynalazca, — w  kitórytn naiuika wymyśli jakąś

DRUZGOCĄCĄ MASZYNĘ,

j^cąś siłę taJk okrutną w swych możliwościach,

śmierć zadać drugienrn, będzie tak przerażony, 
iż ma zawsze wyrzeknie *fe.ię wojny. Rotzwiązanie 
problemu wojen nie leży, mojem zdaniem, je
dynie w  kongresach poflcojowych, leoz głównie 
w  jednym wyTacsie:

.PRZYGOTOWANIE".

„Przygotowanie", nie prowokacya. A to przy
gotowanie, ta konieczność pogotowlia sprowa
dzi może kiedyś odkrycie zdumiewającej «ily, 
takiego pocisku wojennego, którego utyci* zni
szczy afly przeciwnika / W  dniu, w którym bę- 
Idzie można dowieść Niemcom, iż dzięki nowym 
Odfltiryciiom, nawet gdyby doprowadziły one do 
(uniioestwienia swych wrogów, w tym samym 
momcmioie one także hyłyhy zniszczone, w dniu 
tym  przekonają się Niemcy o znikomioścd swych 
zamierzeń woj enno- odwetówycli.

W  dalszym ciągu oświadczył Edison, że Prry- 
B ła  wojna prowadzić się będzie przy pomocy

GAZÓW TRUJĄCYCH,

które wraz z samolotami będą jedynym czynni, 
kiem decydującym. O wojnie morskiej decydo
wać będą łodzie podwodne.

Niaslydhanie ciekawe stziczeigóły podawał E- 
dison o flotylli powietrznej, która z górnych prze
stworów może rzucać zatrute pociski na caie 
miasta.

—  Ani ja, ani nikt inny dotąd nie wynalazł 
środka oobromy przeciw samolotowa, nawet w 
dbeonym jogo altanie rozwoju. Niema sposobu, 
mogącego przeszkodzić tlotyii aeroplanów, któ- 
raJby jutro n. p. uniosła się nad Londynem i 

' rozsiała z  góry zatruty gaz nad milionami jnrie- 
Bzkańców stolicy Anglii. 20—50 samolotów wy- 
Starczyłoby do spełnienia tego zadania.

W 3 GODZINACH CAŁY LONDYN MOŻE BYĆ 
WYTRUTY.

Pó wyczerpaniu kwesty! natury „materyal- 
Hiej“ , współpracownik ,,Exoetl,siora" zagadnął 

Edisona o ów możliwy aparat jego wynalazku,
°  którym swego czas<u rozpisywały się wsey.st- 
kie gazety świata, a który miałby być łączni. 
*iem pomiędzy tyjącymi a duchami.
" — Absurdem jest, — rzekł Edison. — utrzy

mywanie, iż „dtuchy** tracą czas na objawianie 
przy pomocy środków tak ordynarnych, tak 

®*>al]o naukowych, jak stoliki wirujące. 'Mojem 
^daniem, o tle

KW ESTYa  ŻYCIA POZAGROBOWEGO

5*y zjawisk psychicznych w ogóle ma być roz
wiązana, musi ęię ona oprzeć na podstawach 

®ukawycb, tak jaiko chemia, czy inna na/uka

ŻYJEMY W IECZNIE ŻYCIFM  NIEOSOBOWEM,

coikał\vnekby się bowiem siało z naezemi jedno
stkami; życio.wcmj, jakąkolwiek nrzyjęłyby one 
fonnę, jest rzeczą w każdym razie pewną. że 
one żyją wiecznie. Jeśli żyjemy istotnie po tam
tej stronie globu, to aparat mój ze swą niesły
chaną wrażliwością powinłenby kiedyś dać nam 
dowód lego naszego trwanta po śmierci naszego 
życia".

Jeżeli Edison doprowadzi do stworzenia ta
kiego aparatu, będzie to niechybnie

NAJDONIOŚLEJSZE ZE WSZYSTKICH JEGO 
ODKRYĆ,

będzie to rozwiązanie najważniejszego problemu 
świata, rozwiązanie zagadki: czy człowiek żyje 
wiecznie.

Murzyn: jako policyanci.
Przydzieleni do policyi ausiralsk-inj murzyni, 

h t  no w ani specyuinie do tej służby mają we krwi 
już ifadzwj czajny instynkt tropienia, węch juk 
a na.jczujnicjs*ego js.i. Niczym w porównaniu 
z ich spciobami są jicdziwiane czyny cz rwono 
skorych W  okolicach pokrytych piaskowcem, 
na których sb»pa iudzka nic pozostawia żadnego 
dla białego wido-ez*' ego śladu czarny polieyant 
bez wahania prowadzi biały oddział śladami zbie
głego złoczyńcy. z  1 ni* w ości ą. wskaż-1 miejsce, 
gdzie zlr.eg upuścił czapkę, fajkę lub nóż i pod- 
ntósle-zy re przedmioty biegł dalej.

Murzyn tropi jaszczurkę po bazaltowym grun
cie i w ciągu godziny złapie, zgotuje i zje. Już 
niemowlę nwurzyńsikie, pełzając zaledwie przez 
krzaki i zero-la szarka rtratle- aż j.ą gdzieś przy 
oddalonej lagunie zmajdzóe. Największych jednak 
dlokonują sztuk obi? strony, gdy talki rawmy 
, fnałcker** sam popełni przestępstwo j ucina jąc 
stara się zmylić pogoń. Zdarza się. j #  talki zbieg 
biegnie godzenami wstecz. cały cizas zacierając 
i okurzając gałęzią trzymaną w ręce własne 
siady. Pomimo tego następujący czarny tracker 
po SO milowej ucieczce złapie przestępcę wraz 
z gałęzią.

Przybijanie podków konia na odwrót jest inną 
sztuczką. Natomiast biali przestępcy wymyślają 
trudności, niezrozumiałe czasem dla czarnych u- 
myslów. Biegną caleini milami po drucianem 
ogrodzeniu. a zwany pór niej szv bohater powie
ści „Robbcry m der Arm ?“ Bill Redway t«c*yt 
się w beczce przez nizinę i tak uszedł pogoni.

„Czego się pani rzuca, jak zając ? “
Onegdaj wieczorem w Warszawie około godfc. 

11 liaznj przechodnie byli świadkami awantury, 
później bójki tuż przy wejściu do ogrodu Saskie
go. Bójka byta prow adizona między dwiema pa
rami csólb — 2 mężczyźni i 2 kobtety. Po chwili 
zijawi 1 się polieyant. i zabrał cale towarzystwo 
do komósccdyatu, gdzie stwiordizono, że przyczyną 
bójki Ifcylo niewinne nieporozumienie.

Oto z teatru w ogrodzie Saskim wyszły dwie 
nieznane sobie pacy: narzeczeni i małżeństwo: 
Cliaim i Mindzie Zającowie oraz Szejwa Bryło 
i Faj.ga Bercngas. Wychodząc z ogrodu, jodem z 
mężczyzn nadepnął Jednej z kobiet na lakiero
wany bucik, wskutek czego ta powiedziała nxu 
głupstwo. Powstał spór, w czasie którego Bryło 
rzeki do Mindzl Zając: „Czegę nią pani rzuca 
jak rając? Małżonek lej wziął to za aluzyę do 
sw ecu nazwiska i reagował czynnie. Napadnięty 
nic pozostał dłużnym i powstała .bójka, w re
zultacie czego spisano protokół a' sprawa znaj
dzie się w sądzie.

Kto zdoła zmienić 50 dolarów?
Szeroka zabawa za bezcen. —  „Brylantowe'4 pierścienie i naiwny płatniczy. 
Kawalerska jazda fiakrem i popasanie w hotelu. —  Nikt nie może zmienić 

milionów! —  Ogólne rozczarowanie. —  Meksykanie z Rosyi.
( + )  W  zbankru tow anej kustryi ceny idą 

w  ęóre z tak zaw rotną szybkością, że zaczy 
na ją  p raw ie dorów nyw ać bolszew ickim . Je
dyną walutą, w zbudza jącą  tam poszanowa
nie, są do lary  i funty szterlinpi. Przed dola
rom korzy się każdy, naw et —  portyer hote
low y. Za jednego dolara m ożna w  W iedn iu  
zabaw ić się n iezgorzej, a za sto do larów  m o
żna kupić n iem al pół m iasta.

f ę  okoliczność w yzysk a li w  sprytny spo- , I »  f iu iit j i  ,ua uata łfaic-yu  ptWZKOIlO* 
sób dw aj oszuści, którzy, udając M eksyka- , wanych, których tak olśnił m agiczny w idok 
nów, jeźd z ili sobie po w iedeńskich  p rzyby ł- | 50-dolarówki, że dali się grubo okpić.

knot, dal gościom , eon to" w kwocie 1,20«.0<M 
koron i pobiegł do banku, by zm ien ić ..pie
n iądze '.

Tu  ośw iadczono mu poprostu, że jest dur
niem, gdyż  banknot 50-dolarowy jest w p raw 
dzie autentyczny, lecz dawno wycofany z 
obiegu i nie przedstawia żadnej wartości.

Obaj M eksykan ie „zw iali" oczywiście bez 
śladu, zabaw iw szy się doskonale. N atom iast 
na po licy i zebrała się cala galerya poszkodo-

nów, jeźd z ili sobie po  ------ .— „
kach  zabaw y, jed li dobrze, p ili jeszcze lep iej 
i  nie płacili ani halerza, dzięk i temu, że m ieli 
ty lk o  —  50 do larów !

W  pew nym  barze rachunek w yn iósł z g ó 
rą  100 lys. koron. Cudzoziem cy w ręczy li p ła
tn iczem u banknot 50-dolarowy. Pon iew aż 
k w ota  ta przedstaw ia  dziś wartość około 25 
m ilion ów  koron, w ięc ke ln er oczyw iście nie 
m ógł je j zm ienić. W obec tego geście zosta
w ili mu w  zastaw dwa wspaniale pierścienie 
brylantowe i opuścili lokal.

N a jąw szy  fiakra, kaza li się obw ozić po 
W iedn iu ; po drodze zdyba li dw ie wesołe o- 
sóbki i za jecha li do hotelu. F iak row i znów  
okazano 50 do-laków; nie m iał w ydać, y/jpc 
zdecydow ał się czekać. V. kolei „gruby * ban
knot o fiarow ano portyerow i hotelu- Ten i*ó- 
w n ież nie i)osiadał tak w ie lk ie j kw oty, lecz 
będąc czlowdekiem  ostrożnym , wzigl ban.

Przyb ieg ł tu i ów  kelner-p łatn iczy, lam en
tując, że zast.awio-ne u n iego „brylantowe" 
pierścienie okazały się zwykłymi falsyfika
tami ze złota „double" i szkła czeskiego. Z ja 
w iły  się dw ie piękne dam ulki. które za sveą 
uczynność nie dostały ani korony. P rzyszed ł 
k lnąc po fiak iersko  dorożkarz, czeka jący  od 
godziny  napróżno na u regu low an ie o lb rzy 
m iego rachunku. W reszc ie  z trag iczną  m i
ną przybył ów „przebiegły** portyer hote lo
wy, k tóry  za bezw artościow y banknot am e
rykańsk i dal „a eonto przeszło m ilion  ko
ron.

Obaj „M eksykan ie", którzy w tak sprytny 
sposób w yzyska li ba łw ochw alczy  kult do la
ra w  W iedn iu , są zdaj? sic w  istocie — 11 osy a 
nam i. I rząd z ili oni swój kaw ał z iście ame- 
ryk rńsk ie ia  zacięciem , nic zdradzającem  
w ca le  słow iańskie j naiw ności.
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(Za  ł ę ru łn^ke redakcya  rua odnowiadn).

W  dzienniku krakowskim .'Ilustrowany Kuryer 
Codzienny" w numerze Ż0$ z dnia 4 b ,m. pojawił 
się artykuł pod krzykliwym tytułem „Jak się 
Warszawka bawi za pieniądze z Krakowa", arty
kuł pclcn inwektyw i nieuzasadnionych a czci 
mojej jako właściciela odnośnego lokalu przy ul. 
Sławkowskiej óO wysoce uwłacza'icyclt zarzu
tów. W  szczególności zarzucono mi między inne- 
mi jakoby w  lokalu moim mieściło się i wykryto 
gniazdo przemytników spirytusem metylowym z 
Niemiec, oraz handlarzy żywym towarem, jako
by w lokalu moim co wieczora urzędowały 
stręczycielki przyprowadzające z sobą młode 
dziewczęta i t. d. i t. d.

Stwierdzam niniejszem publicznie, iż wszystkie 
zarzuty przeciw mnie skierowane sa niezgodne 
z prawdą i zmyślone i z powodu tychże •wdroży
łem przeciw Redakcyi „Illustrowanego Kuryera 
Codziennego" kroki ustawą karną przewidziane.

Jan Leśniewicz
właściciel kawiarni i restauracyi kresowej 

przy ul. Sławkowskiej 30. 4531

Chłopi ukamienowali właścIrJeia majątku.
Bestyelski mord pod Warszawą

w o ’<r t
M ajątek  M any w  pow. gró jeck im  : tał się * 

oniegdaj w idownię, bcstyalskisgo marttu;, d o 
konanego na osobie w la śck ic la  śp. M ich a l
skiego.

M ichalski wraz z gajowym obchoriził w ie 
czorom swe lasy. by strzcilz M i  od powta 
rzn ą c y c h  się nader często .system atycznych 
kradzieży  drzewa, chrustu j grzybów- W  je 
dnym  zaga jn iku  M ichalsk i natknął się na 
■ u n n M M w n m  l u m

-  Spłoszeni zrodzieje mszczę, się 
y spcsótr
: grupę cfclopow z okolic Tarczyna, k tó rzy  za- 
! jęci b y ii kradzleżę.

Aa, w idok ten ga jow y  w ys trze lił w  row io - 
frzc  i u ihknal na dziedzica  zaś rzu c ili a l f  
z łod zie je  i jrabtłf go kam ien iam i ł  ki am i, 
iak, żc w k ilka  chw il potem  w yz ion ą ł du
cha.

Spraw cy o liv d m g o  m orcu  zdo ła li uciec.

cm

Chwila bieżącą.
Kraków, arna u. sierpnia 1922

f 9POPĘD*4
Pierwsza krajowa fabryka lin budowlanych, trans 
misyjnych i wszelkich wyrobów powroźniczych

Józefa W a ł M s k i e g a
Kraków-Debniki, S k l e p :  pl.Maryecki7
zawiadamia, że nie ma nic wspólnego z nowo 
otwartym warsztatem przy ul. Lelewela, STANI 
SŁAWA Wałkowińshego i za wyroby stamtąd po

chodzące me bierze odpowiedzialności. 4527

Fabryka lin konopnych
i w yrobów  p o  -vroźnsczych

Stanisława
poleca wszelkie wyroby powrożnicze znane ze 
swej dobroci a snecyalnie wyrób lin transmisyjnyfeb.

Ostrzeżenie: i
Firma konkurencyjna Józef Wałkowiński w  Dę

bnikach, w myśli szkodzenia pomyślnie rozwija
jącemu się memu zakładowi odzieżowemu po 
ś. p. ojcu Kazimierzu ogłosiła w dziennikach, żc 
nie odpowiada za moje wyroby, czem ośmiesza 
się nierozsądną odpowiedzialnością, ponieważ 
swojemi „prima" wyrobami sama ni za oby!* 
powinnego uznania, natomiast wyr-m mój gwa
rantowany sam odpowiada swojej dobroci i c.e 
szy sic licznemi refereneyami, jakiem firma prz 
ciwna pomimo dłuższej egzystencyi i szumnej 
nagłówka z pewnością poszczycić się nic moż. 
Za wyrób tejże również nie odpowiadam.

Z dniem 15 września 1922 r. zostanie otwarta 
w  Zakopanem 1 kl. prywatnego Gimnazyuro koe
dukacyjnego o typie sanatoryjnym.

Kocdukacyu będzie ty lkc w 1. II i III kl.
Pomieszczenie dla uczniów i uczenie zapewnio

no we wzorowo urządzonych internatach, w  któ
rych może bvć pomieszczona i młodzież uczę
szczająca do Gmmuzvum Państwowego.

Zapewnia sie również pomieszczenie dla mło
dzieży ubogi* i. która opiekować sie będzie Za
rząd Bursy Oimnazyalnei.

Wpisy odbywać sie będa od 10- 12 września br.
Wszelkich wyjaśnh-ń udziela proi. 3oleslaw 

Cichocki, Uimnazyum Państwowe w  Zakopanem.
Za Zarząd:

1532  D * .  S t e f a n  J S ó r i ,

Z powodu rozwiązania spoiki jest do 
sprzedania samochód (omnibus) firmy 
Diirkopf po gruntownym remoncie, po
mieści trzydzieści do czterdzieści osób. 
W iad om ość: PrzedDorz, z ‘em ia Ra

dom ska, Stanisław Szkopiński 4535

Poif/łii im  n I n i t t  S i *  w ta im .
PrzUazd do Ameryki zapewniony. Po 
bliższe informacye zgłaszać się należy 
pod następującym adresem: Ks Siskup 
Frar;C Hodur, Am eryka (Stany Zjedn.) 
Scranton Peun’a 529 Locust Street 
albo W.nc. Walczak, Kraków „Poste 
restante1* za okaz. 5 markówki 38996C.

Sprawa notorycznego braku tytoń.u 
w Krakowie.

Wskutek nieproporcyoualuie wzmożonego w 
ostatnich czasach zapotrzebowania wyrobów ty
toniowych w  niektórych dzielnicach Państwa 
Polskiego powstał chwiiowy brak tychże w yro
bów zwłaszcza w zachodniej części Małopolski. 
Celem zapobieżenia złemu wydało Ministerstwo 
skarbu następujące zarządzenia:

1) Do małopolskich Magazynów sprzedaży, w 
pierwszej linii do Kranowa i Lwowa shierowasc 
zostaną w najbliższych dniach znaczniejsze trans
porty wyrobów tytoniowych tak rządowych, iak 
i prywatnych (między innemi także i poznańskie
go pochodzenia.

2) Według opublikowanych dopieroco rozpo
rządzeń wykonawczych do ustawy o monopolu 
tytoniowy ra, może każdy małopolski sprzedaw- 
ca wyrobów tytoniowych (tak hurtownik, jak i 
traiikant) sprowadzić dowolna ilość wyrobów 
tytoniowych z fabryk prywatnych, położonych 
w Wielkopolscc lub w b. Kongresówce. Odnośne 
zamówienia naieży kierować wprost do odno
śnych fabryk prywatnych w terminie do 20-go 
każdego miesiąca, podając w zamówieniu dokła
dnie ilość i gatunek wyrobów', fabryki prześlą 
otrzymane zgłoszenia Generalnej Dyrckcyi Mo
nopolu Tytoniowego do zatwierdzenia, poczem 
wolno im towar ekspedyować, W razach nagłej 
potrzeby mogą petenci zwracać się wprost do 
Gen. Dyrekcyi Monopolu Tytoniowego.

ze swego grona i podanie ich nazwisk do wiado- 
mości kolegów w całej Rzeczypospolitej Folskłej
w  zawodowym piśmie „Pracownik Bankowy** 
oraz opinii publicznej

Manifestacya miała ceciiy poważnego prote
stu, odbyła się też bardzo spokojnie tembardziej, 
że Zwią/.ek wziął na siebie pełną odpowiedzial
ność za bezpieczeństwo instyiucyi w  dniu wstrzy
mania pracy. Dwie tylko instytucyc, a mianowi
cie Bank Kotnercyonalny i Dom bankowy II. Rip- 
per i Ska usiłowały w niewiadomym celu spro
wokować pracowników przez zawezwanie poU- 
cyi pieszej, s. nawet konnej, oraz inspektorów po
licyjnych. Jako charakterystyczną rzecz należy 
zanotować, że Dom bankowy Rippcr i Ska w y 
mówił posadę dwu siłom, z których jedna mia
ła płacę 60.000 mk.. druga 35 00U mk.. podając 
jako pow-ód wstrzymanie się tychże -ni pracy.

Co do samego meritum sprawy musimy nie
stety skonstatować, że sprawa definitywnej regu- 
lacyl mogącej mieć znaczenie i na przyszłość 
jest stale prawie przez wszystkie Zarządy ban
ków przewlekaną. Pracownicy zaznaczywszy 
swoją solidarność wyczekują cierpliwie ostate
cznego załatwienia sprawy przez Zarządy ban
ków w  porozumieniu z Zarządem Związku, któ
remu z pełnem (zaufaniem udzielili masowych peł
nomocnictw.

Po strajku urzędników bankowych.
Żywiołowym wyrazem solidarności rzeszy u- 

rzędniczcj bankowej w Malopolsee i protestem 
przeciwko przewlekaniu przez Zarządy banków 
ąirawy rcgulacyi warunków pracy i płacy pra
cowników bankowych było manifestacyjne 
wstrzyfhSuie pracy we wszystkich prywatnych 
mstyiucyach ńnansowych we Lwowie (częścio
wo całodzienne, częściowo dwugodzinnej, na 
uowincyi i w Krakowie. Na tutejszym g/unce 
iiie należy do Krakowskiego Koła zawodowej or- 
ganizacyi bankowców i ubczpieczeniowców zale
dwie kilka jednostek społecznie nieuświadomio
nych, lecz i z tych kilka solidarnie wstrzymało 
się od pracy w dniu 27 z. m„ natomiast pomimo 
up.zedniego podpisania dcklaracyi solidarności w 
akcyi kierowanej przez Zarząd Organizacyi kra
kowskiej i lwowskiej złamali solidarność w  Ban
ku Komcrcyonalnym: Wiktor Choczner, Samuel 
Kluger, Osiasz Schwarz, Jadwiga Gregorczyk, 
Ploa Rechtmar Regina Lux, Zofią Czernecka, 
Stanisław Skotnicki i w  Domu bankowym H, 
Rippcr i Ska: Zygmunt Diamant.

Ponieważ złamanie solidarności nastąpiło u po
wyższych z pobudek nidicujących z godnością 
członka Związku bankowców, przeto Mężowie 

J zaufania wszystkich pracowników jednogłośnie 
polecili Zarządowi Związku wykluczenie tychże

'• STAN POGODY. Prognoza na niedzielę Za
chmurzenie zmienne, miejscami drobne opady, 
nieco chłodniej, słabe wiatry zachodnio i półno
cno-zachodnie.

M ILIONÓWKA. Na wczorajszem ciągnienia 
iriilionówk; w  Warszawie wygrana padła na 
Nr. 0.909.49o.

PROF. GRAPPLN Z Pa RYŻA W KRAKOWIE.
Do Krakowa przybył p. rfenryk Grappin, nrot 
języka polskiego w  paryskiej „Ecule specjale des 
langues orientalcs vivantes“ . P ro t Grappin w y
jeżdża z rodziną na kilkutygodniowy pobyt w  
Karpaty.

W YPAD KI K DLF.IOWE. Wczo-ai wezwani 
Pogotowie na dworzec kolejowy cerem odwiezie
nia do szpi ala profesora gimn. F. W., który w y 
padłszy z po< ągu doznał złamania Ł zw. rzepki 
kolanowej. — Na dworcu towarowym robotnik 
Józef Krzyw ała dostał się między w ozy i doznał 
zgniecenia prawego biodra. Pogotowie odwiozło 
go do szpitala.

KRADZIEŻ W  TRAM W AJU. Znanemu proL 
Kostaneckiemu skradziono w  tramwaju złoty ze
garek. kryty z łańcuszkiem, wartości 500,000 mk.

W? \MANIE. Do zamkniętego mieszkania Ma' 
ryi TrzcinskieJ, zamieszkałej przy ulicy madaM- 
skiego 15 włamał się nieznany snrawca j skrad 
garderobę męską i damską, o~az 5 sznurów ko 
rali. Szkoda dochodzi 200.000 mk.

ZŁAPANO FELUSIA Tomasza, lat 27, robotni
ka piekarstdego z Czułowa, nad. brzegiem W isły 
około Dąbia który niósł tobół zawierający rzecz] 
podejrzanego pochodzenia 'oorusy, marynarki, 
parę trzewików, płaszcz i t. d.L Feluś tłómaczy 
się, że rzeczy kupił w  Tarnowie. Dalsze docho
dzenie w toku.

i

K
I
N

Od soboty 5 -qo sierpnia do czwartku 1 0 -g o  sierpnie 1922 r

CGRY MORZA> 4

wsDPniafy sensacyjny clrasns* wioski  w 6 aftach.
KRAKOM —  U U C a  SW . GERTRUDY L. 5 —  A RAKÓW

ANO

Z powodu roziiDOow*
kino zamknięte będzie na d w a  miesiące. — Programy „Uciechy" w y ś w ie t la n e  bedą 

I przez ten  c za s  w  kmach: „Zachęta" i „Promień1*. 4530

^
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2 TEATRÓW. I

O I-L :‘A W  TEATRZE  IM. J. SLO W AC K lFG O .
DzL \t niedzielę opera Pucciniego „Madame 
B rttu fly " z p. Jefimcową v, pur.yi tytułowej, w 
partii Pinkatona wystąpi p. S. Drabik, partyc 
p urplcssa objął baryton p. Pulewicz. Jutro w po- 
nieazialek premiera opery E. D lAberta „Zamar
łe oczy".

TEATR OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ.
W czorajszy wieczór operetkowy zyskał ogólne 
uznanie za swój repertuar swojski. Na szczegól
ne wyróżnienie zasługuje sopran p. Zofii W oj
cowskiej. Dziś „W esoły karawaniarz", „Miłość", 
apasz-iazz-Band.

„STAŃCZYK" I „N IETOPERZ" W  BAGATELI. 
Dziś poraź ostatni przed jutrzejszą premiera dany 
będzie program z występem primadonny teatrów 
warszawskich p. Lody Rogińskiej i Kaltcińskie- 
jgo, oraz zespołu ze „Stańczyka" i „Nietoperza".

ścicr.i grad padał bardzo z rzadka i krótką tylko 
ciiwiic. Zabił jednak świnię i wybił parę szyb 
w miasteczku.

WfcDROWNA SZAJKA BANDYTÓW . W Opo
cznie ujęto dwóch członków szajki bandyckiej, 
która przez długi okres czasu grasowała bezkar
nie w pow. częstochowskim, wileńskim i opoczyń
skim. Banda ta przerzucała sie ciągle z powiatu 
do pówiatu i w ten sposób uchodziła przed po
ścigiem Dolicyi. Ujęci dwaj bandyci sa to: Feliks 
Drożdż i Roman Borzuk. Przyznał* się oni do 
wszystkich napadów t

DZIAŁ EKONOMICZNY.

C E K A W E  R O ZM A ITO ŚC I.

R EP ER TU AR Y TE A TR A LN E .
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO. 

Niedziela: „Madame Butterfly".
Poniedziałek: „Zamarłe oczy".

TEATR MiGJSEl OPERA I O* LR3TI4
Niedziela: „Miłość".

TEATR „BAGATELA":
Niedziela: „Maski", „Folio 64“ i część koneerto- 

wo-baletowa.
Poniedziałek: premiera „Porzucona" i „Psia hi- 

storya", oraz część koncertowu-baletowa.

Z POLSKI.
AUDYENCYA POSŁA NIEMIECKIEGO. Pan

prez. Nowak przyjął wczoraj na audyencyi po
sła niemieCKiego D. Rauszera. W izyta trwała bli
sko godzinę. W  czasie rozmowy poruszone były 
sorewy aktualne dotyczące stosunków nolsko-nie- 
miocłnch.

OKRĘTY SZWEDZKIE I POLSKIE W  GDAŃ
SKU. Wczoraj przybyła do Gdańska eskadra 
szwedzka łodzi podwodnych złożona z pięciu ło
dzi z okrętem macierzystym pod dowództwem 
Komandora Jakobiego. Eskadra zabawi tu 3 dni, 
W  zeszłym tygodniu przybyło do Gdańska ogó
łem 50 okrętów, w tern 10 pod flagą polską. — 
W  tymsamym czasie opuściły port gdański 52 
okręty. Onegdaj przybył tu dywizyon flotyli rze
cznej polskiej, złożony z 2 monitorów i 6 moto
rówek. Po manewrach odbytych na morzu dyw i
zy on wraca z pow-otem do Torunia.

7ABU GI O UTWORZENIE KOŚCIOŁA NA
RODOWEGO W  POLSCE. W  ministerstwie W. 
i O. P. delegaci Polskiego Narodowego Kościoła 
złożyli podanie o zatwierdzenie statutów tegoż 
kościoła. W  czasie najbliższym zamierzają oni 
wydawać specyalne pismo w Krakowie lub w

srszfl £
PODROŻENIE ŻYDOWSKICH GAZET W W A R 
SZAWIE. Od dim w „zorajszego redakeye dzien
ników żargonowych w Warszawie podniosły ce
ry  egzemplarzy o 4 kolumnach na 75 mk.. nume
rów zaś piątkowych o 8 kolumnach na 100 mk.

FCHA POŻARU TARTAKU W MIKLUSZOWI
CACH. Przed paru dniami podaliśmy wiadomość 
o pożarze tartaku vndowego w Mikluszowicach, 
dzierżawionego przez byłego posła P. S. L. dra 
Bardla. Dzis okazuje sie. że szkoda wyrządzona 
przez pożar, który zniszczył wszystkie zabudo
wania i urządzenia tartaczne, wynosi około 500 
milionów marek. Ponieważ zaś tartak jest ubez
pieczony w Krak. Tnw. Ubezpiecz, tylko na 12 
milionów marek przeto strata jaka rząd ponosi 
wyniesie około 488 milionów. Przyczyną pożaru 
było prawdopodobnie podpalenie, jako wyraz 
zemsty ze strony. okolicznej ludności, która 
twierdzi, że dr Bardtl niszczy las i powoduje 
brak drzewa do kunna.

GRAD ZABIJA ŚWINIE. W  pow. DjhieGskim 
koło miasteczka Boremla spadł grad. Waga spa- 
daiaccgo gradu wynosiła do 7 funtów. Szczę-

PIĘĆ TYSIĘCY OFIAR TAJFUNU. Wedle de
peszy iskrowej nadanej przez parowiec Kwai- 
sang, w okolicy Swatau tajfun wyrządził wielkie 

> spustoszenia. Pięć tysięcy ludzi straciło życie. 
PIJAŃSTW O NA MORAWACH. Według „Mor. 

Dennika" wzmaga się obecnie w  Przerowie opil
stwo w  tvm stopniu, że prawie codzień, szczegól
nie z soboty na niedzielę i z niedzieli na ponie
działek lokale gminnego aresztu są przepełnione. 
Daje się zauważyć, że nałogowi nadmiernego 
używania napojów alkoholicznych oddają się 
ludzie prawie z najuboższych warstw, 

OTRUW SZY SIĘ MORFINA SP IS YW A Ł W RA 
ŻEN1A PRZEDŚMIERTNE. Były austryacki kon
sul w N. Jorku dr Alhert Herschmann otruł się 
morfiną. Desperat zażywszy dawkę, któraby w y 
starczyła do uśmiercenia sześciu ludzi, siadł przy 
biurku do ostatniej chwili spisywał swe wraże
nia, póki go nie opuściła przytomność. Przedtem 
jeszcze dwukrotnie żona wezwała go do telefo
nu. Herschmann z całym spokoiem roznuwia!

nią i.oświadczył, że ma ważną sprawę Jo za
łatwienia. Tą sprawa było —  odebranie sobie 
życia.

NOWE W AGONY-LOKOM OTYW Y. Na Unit
kolejowej Zurych- -Romanshom odbywają się 
próby z nowymi wagonami kolejowy!, stanowią
cymi kombinacyę lokomotywy z wozem osobo
wym. Wagony te są wynosażone w motory da
jące szybkość 270 km. na godzinę, a koszta opału 
są o połowę mniejsze od opalu zwykłych loko
motyw.

Z TARGU. Na targ wczorajszy spędzono nastę
pującą ilość bydła: buhai 16b, wołów 54, krów 
585, jałówek 390, cieląt 1276. Razem 3695 sztuk. 
Za jeden cetnar metryczny żywej wagi płacono: 
buhaje od 31.000 do 52.000 marek, woły od 33.300 
do 52.000, krowy od 20.700 do 52.000, jałownik 
od 27.100 do 50.000 mk„ cielęta od 35.0u0 do 
53.000 mk„ nierogacizna od 64.000 do 89.000 mk., 
bitej wagi: nierogacizna od 87.000 do 121.000 mk. 
Zt spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na
konsumcyę miejscową 3.233, na konsiimeyę in
nych gmin kraju 462. W  porównaniu ze speuami 
w  pi zeszłym tygodniu było więcej 192 sztuk 
bydła i 381 cieląt, zaś 10 baranów i 337 świń 
mniej.

TERMIN DO SKŁADANIA FASYI PODATKU 
PROCENTOWEGO OD ZYSKU przesunęło Mi- 

! nisterstwo skarbu na skutek osobistej interwen- 
■ cyi prezydenta krakowskiej izby handlowej i 

przemysłowej do 15 września b. r.

Ruch giełdowy.

Z E  S P O R TU .
Vassas—Cracovla 4:1 13:0).

ZAWOD\ SPORTOW E W  PRADZE
Pierwszy dzień mistrzowstwa słowiańskiego 

przyniósł najmniejszą ilość punktów w liczbie 66
Czechosłowacyl. Drugie miejsce zajęła Jugosła
wia w  ilości 101 punktów, a trzecie miejsce Pol
ska 119 punktów.

Dzisiejsze rezultaty są oardzo dobre.
1) Skok na wysokość: Kuch ar, Zgagę i Jango 

ra między sobą podzielili pierwsze trzy miejsca. 
Skok 170 cm.

2) Rzut knlą: 1-y Ambrosi (Jugosławia) IZ m. 
28.5 cm., Cybulski czwarty i Baran piąty.

3) Bieg 800 metrów: 1-y Woralili (CzechoMo- 
wacya) za 2 min. 5 sek., Kuchar czwarty, Świę
tochowski szósty.

4) Bieg 200 metrów: Pierwszy Matc (Jugosła
wia) 23!<’w sek„ Weis (czwarty), Rodwert piąty.

5) Bieg na 5 tysięcy metrów: Pierwszy Liehnt 
(Czechosłowacya) za 16 min. 48 sek.. Ziffer trze- 
ci za 17 min. 25 sek., Baran piąty.

! 6) Bieg na T10 metrów: Pierwszy Kasi (Czecho
słowacya) za 17.8 sek., Kuchar trzeci, Misiński 
czwarty.

j 7) Skok w dał: Pierwszy Sopotka (Czechosło- 
; wacya) 6.65 m., Kuchar trzeci 6.59 m., Sośnicki 
j szósty.
j 8) 4 <400 metr.: Pierwsza Czechosłowacya za 
i 3 min. 38.8 sek., druga Jugosławia, trzecia Polska 

za 3 min. 43.6 .->ek. Zupełnie zawiedli Rodwert 
i ŚwietocbowskL

Najlepszym z drużyny Dolskiej był Knchar. — 
Drugi dzień zawodów przyniesie Polsce popra
wę w* punktach. Zat.

Warszawa. 5 sierpnia. (PA T ) Gieida. Milionów- 
ka trans. 15S5 1G00, 4 i pół proc. Tow. kred. 
ziem za 100 rubli sprzedaż 235, kupne 230, A i pół 
proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek tr'r,s. 57, 
56 i jedna ezwa.ia, 5 proc. m. Warszawy sprze
daż 240, kunno 235.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn, trans. 6500,
6560, sprzedaż 6580, kupno ó5-u), franki francuskie 
533 liry włoskie 296 i pół, 299. marki niemie
ckie 9.75, 9.10.

Zurych. 5 sierpnia. (PA T ) Zamknięcie giełdy 
Berlin f>6 i pół, Holandya 203.50, Nowy Jork 526 
Londyn 23.43 Paryż 43.10. Modyolan 24.37 i pół, 
Bruksela 40.80. Kopenhaga 113, Sztokholm j37, 
Chrystyania 89 i trzy czwarte. Madryt 81.60, Bue
nos Aires 191 i pół, Praga 12.80. Budapeszt 0.25, 
Zagrzeb J.60. Sofia 3.15, Warszawa O.U-t. Wiedeń 
0.01 i jedna czwarta, austrvacka korona stemplo
wana 0j01 i trzy czwarte,

H a ;  s a i iM w  i r a i  la u flo w :
z demobilu workowego, złożonych w 5 ym 
Dyonie samochodowym Kraków-Dąbm-Pia- 
ski będzie sin odbywać do dnia 12 sierpnia 
1922 t. Bliższych informacyi udziela Ek6. 
pozytnra Demat, Kraiców, Grodzka Nr. 66.

Kierownictwo,4580

SPODNIE 2 8 0 0
G O TO W E Wlkp.
Czarne w białe paseczni lepszy gatunek Mk 
4200. Kortowe z wełnianego mocnego, eleganc 
kiego materyału w d>-ooniutkie krateczki Mk. 5300 

Ubranie gotowe nakl ameryk. 
wojskowe, kolor, składające się z bluzy i spo

dni Mk. 6500
Gotowa marynarkowa ubranka

marynarka spodnie z kamizelką z dobregc we; 
nianego trwałego elegauckiego i młodego matę- 
ryału w drobniutkie krateczki we wszt sŁcich 

kolorach Mk- 22.000. *613
W ysyłam * pocztą za pobianiem (płaci kie po 
odbiorze) przesyłka 500 Mk. Przy zamówieniu 
3 cb przedmiotów i więcej, przesyłka nasza. 
Gwarancya: Towar który się nie podoba p o j 
mujemy dla zamiany lub zwracamy pieniądze. 

Pros.my adresować:

I. ŁUBKA - Łódź 2.

LA B O RA TO R YU M  KÓSME1 YCZNE
FRANCISZKI B U D Z IA S Z E K

NOWOŚĆ 1

Kraków, ul. karoazka L. 3
ooleca wielki wyoór barazo twarzowych

P E R U Ż E g
nadających  młodociany wygląd.

Na pro incyą wysyła sie za zaliczka 450S
Przy zamówieniu uprasza siq nadesłać zadatek.

L A B O R A T O R Y U M  KOSMETYCZNE
FRANCISZKI  B U D Z I  A S Z E K

Kraków, ul. Grodzka c. 3 s-:::.:. 
poleca swój najlepszy wyrób :-ua

99ROZ LYGSA99

i
w płyną o średnim stanie na w a rg ;. -  Prze? użycie 

Różu Lygia* otrzymuje s a piękny i zdrowy ko>or warg

NOwość-



Słr 8 irn AKOWSKI" W-, 213.

Wyjaśnienia t porady
w „prawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w Adnu- 
nistracyi Krabów, Duna
jewskiego 7. Telefon 25012

inishatya o tw a n a
od godziny 9— 1 w  połu
dnie i od godziny %— 7

wieczorem.

W zuybłycn ogłoszeniach Mk 60. — Lkłao tabelaryczny Mk 80.—  Nadesłane Mk 130. — ..akrologi Mk 80. 
Mk 160. — Na l-szei stronie Mk 3o0. — PrzM  tekstem na 2-ej lub 3-ej stronie Mk 160. — Drobne ogłoszeni;

C B N Y  O G Ł U a Z fe N : Za 1 wicisz rr.iktr.eiiowy 
Mk 15u. — Głosy publiczne , Dz ai eKouorr ćzny

trymonialne i korespondencye prJŁaine '>o Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50A/r
■—    —  —— — i

komunikaty pc, kronice 
ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma- 

drożej. — Ogłoszenia w  dnie świąteczne o 25% drożej.

Chłopiec 15-letni z 
domu, z nkończoną s

wydziałową, półroczną prak- 
tyką.l-roczu/iD kursem tzkoty 
handlowo-kupieckiej, z egz -  
minem pańs*wowy;u, pragnie 
wstąpić do większego handlu 
gniante yjnego tub Korzenne
go. Łask. zgłoszenia pod L 
4501 do Adum istr. ,G ońca\

Jffią! 3P żkZEDANI A
lub w tiz ie } żaw ietfia

» • » « i ■ m m jsct m •esr  r"WBi i

UUspOinago
■ ■ rnrl 7 — ,

mieszkania pr/y 
rodz nie dla starszej oso 

by, poszukuje się. Zgłoszenia 
do Administ. „Gońca” po.
, Wspólne mieszkanie". 4 .9'J

Dotrzabny od 15 sierpnia na 
*  wieś w  Kaliskie, samotny 
dobry k s icn a rz . Oferty, ko 
pje świadectw wraz z warun 
kami nadesłać zaraz pod 
adresem: Zaborowska. Jabł- 
kowo, poczta Popowo Koś
cielne, Wielkopolska. 4332

zwolnienia 
przez P. K. U.

Okradziony kartę 
*  wydaną prze 
Kraków na nazwisko JóŁef 
Żymła. ur. w  r. 1393 w Wy- 
gieisowie pow. Chrzanów, u- 
nieważnia się. 4521

Uiehał Kurak z
™  no w

| ma ątek zicm sk: 590 m orgów  , 
w uyiej ivongresówcc, oez I J 

1: e rw ilu t-w , g, rzein ią pa
rową. goŁ w ą uo : zs c/enia 
(no I z apara y >, z przep.ę- 
knąrezyden yą (s ty low y pa
łac p iętrow e w slicznem o- 
toczci:.;:} zesiaryin  parciem , 
ogrodom  ow ocow ym  i wa
rzywnym  (inspektu, oran ie- 
rya ) z łąi .ą, i as sra rąbnyra 
60-letnim, z rybnein gospo
darstwem (5 staw ów ,. Zie
mia bardzo donra żytn io- 
kartofiana, wSZjStka p ize - 
puszczalna. W szystko w  je 
dnym kawałku, z Inwenta
rz cm żyw ym , martwym ikre- 
scencją. Oficyna i wszystkie 
budynki gospodarskie mu
rowane. Dom dla służby i 
spichlerz p iętrowe. Okolica 
ładna i zdrowa. Polow anie 
70uo m orgów , bardzo w y- 

, soki ziyierzostan. btacya ko
lejki wąskotorowej, od mia
steczka 2 i pół kim. P rzy  
szos.e. S osunki ze  służbą 

Czermina, fo lw arczną i dzienną bar-
pow. Mielec, unieważnia j ,-„? z0 . t̂ °’:>re- . ,

zagubione dokumenta W Cena 175 m.uon. marek pcl. 
skowe, w j  dane przez P. K. U. ?g*<?s enia poważne nad,y-

W Y i S f S S D ”W
ETuro intorrr a c y in c - w ydaw nicze
założone orzez Małopolskie Instytuaye finansowe 

we Lwowie, SpóBa z ogran. odpow.

otworzył z dniem 1 sierpnia 1922 r.

C D 3 Z 1AŁ W  K R lU tO ^ IE
juzy placu Maryackim I. 1, I. p.

■’ który udziela w  abonamencie i pojedynczo ścisłych 
■. • d ok ład n ych  frwofMWcyi k r e jy to w y c h  (opar

tych ksiąg gruntowych rejestru handlowego i ak- 
| tów urzędowych) z całej Polski i zagranicy. 4523
i* f.TT? JBCnB wt

N e wielkiej kopalni w pow. rybnickim (Polski Gó~- 
ny Śląsk) poszukuje się

K U K U  S.TYGIkÓW
młodszego wieku i wolnego stanu z ukończoną 

szkołą górniczą i

1 S z ^ g a r i j - e l e k t r o M n i h a
z ukończoną szkołą fachową.

Kandydaci uiemieckiego i polskiego języka ze-hcą 
wnieść oferty z odpisami świadectw i życiorjseu. 
pod „Sztygar1* do Administr. .Gońca K n k .“ . 4529

Rjeezów. 4521

Skradzione kartę 
na nazwisko

odroczenia 
Aleksander 

Palej, wies Jasień, pow. Brze
sko, którą unieważnia się. 

4525

łać listownie do Administr. 
„Gońca K rakow sk iego" pod 

„R Ł/Y D E N C Y A ". 4 M

Skradziona doaumenta woi- 
s , owe Kotasia T deu za 

z Konar, uniewa ni ł aię. 4ó2z j

Baczność! Oficerowie i szeregowi rezerwy I

Wpisujcie się wsz>acy do „ DEMOBIL Jj , S ółdzieln togr. 
odpow. w Krakowie. Udział 39.000 Mk. piatny w 6-ciu 
n tysięcznych ratach, wpisowe 1000 Mk. „Demobilja pro
wadzi przedsięciorstwa handlowe, przemysłowe i roln - 
eze; pośredniczy w kupnie, spr/edaiy ruchomości i „.e- 
rucuimości, ortz w  wys/.ukiwan u pracy d)a członków. 
W  ruchu soółdzielczym nasza przj szłoś, , niechaj żadnego 

nie zabraknie w- naszych szeregach! 4386

B. iro .Oomobiljl*, Kraków, ul. Grobzlta L. 64. IL p.

MODELE OfiUWIA
oglądać można codziennie od 8— 10 przedpołudniem

beipiainie.
Gizela Brand. Kraków. Starowiślna 6. 450' |

Jednoroczne i dwuletnie

KURSA MATURYCZIME
P r o f .  CHOLEWY

prosperujące od 6 lat, które jnż kilkuset ludziom obojga 
piei skutecznie dopomogły do zdobycia patentu dojrzałości

przy go to » uje o o  ma u r j
w Eimnazyach i szkołacb realnych, oraz do egzaminów 
i  6 das gimnazyalnych i realnych. Um ieszczenie Kur- 
s6w  znajduje s i«  w  toKalu widnym , czystym  w  zi
mie opalanym. Nauki uazielają regularnie w  .iczbie
S  6  g o d z in  dziennie doborowi orofesorowie. do^wiad

czeni w  stosowaniu skróconej metody. 4495 
■ ■ I  Q  | £  W 1 przyjmuje i In fo rm acy l udziela kie- 
lN r  w r I  sw ■  równik w  swej kancelaryi przy u licy 
L o re to ó sk te , 10, II. p., d rzw i 11, codzisnnis w godzinach
od 4 6 Dtpoł dniu. —  Dokumonta należy priynioić zo

Prospekty przesyła tlę pocztą bezpłatnie.

I

Tylko zi -16 marekI
Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym adre

sem, a wzamian otrzymacie zupołnh bezpłatnie ilu
strowany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych 
wyrobów  sukiennych i manufaktury, niezbędnych 
w każdym domu.

W  i n sposób zapoznacie się szczegółowo z naj
lepszymi wyrobami pierwszorzędnych fib ryk  i Tow. 
Akcyjnych i przekonacie się, jaka olbrzymia róż
nica jest między naszemi cenami fabrycznymi, a ce
nami w Waszej miejscowość 4449

Adrasujcla:

Fina Handowa b e r n s z t e in  j s -ka
BIAŁYSTOK, Składy fabryczne.

R e k la m a  d ź w i g n i ą  h a n d lu .

r ,

r
i  
i  
i
i

I .

R A I D  S A M O C H O D O W Y
WARSZAWA-M08SKIŁ OKO-WAftSZ/tWA

1
i o j t a r

NAGRODA

II.
NAGRODA

12/40  HP. 
Dr Lsrenz

STEYER 4511

12/4C HP. 
Lr. bleroke

Do konkursu tego v,ynosząrego 900 kim., stanąło 11 w o u w , 
w t e m  tyiko d/va marki „S 1 E Y £ R “ normslnego typu turystycz
nego w wykonaniu sery.nem i uzyskały dwa pierwsze miejsca.

I Genara ne ł  s ępstwo na Pobitą:
„ A U lU M u lin ” S. A., KRAKÓW,

k k a k u w , u l .  b a rs k a  1 2 , t « i .  15 3 .
| dii
Y  Wa

Biura L p rze o a ż y  L * ó « ,  Au tom cior, Kopernika S 4, tel. 194. 
W arszawa, „Syndykat Handi*, Przeskok 4 m 7. tel. 104 86

rj

XXXXXX30CXXXXX3CXXXXXXXXXX»«XX3«XXXr4

| F A B R Y K A  S A M C C H O D Ó W  *
A U T 0M 0T 0R S. A

w  Krakowie, ul. Barska 12

Generalne zastępstwo na Polskę

9f

U
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u  i przyjmuje zlecenia na nowe karoserje, remont, modernizację, la
ga kierowanie ^ t. p. 4510 y j

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

zawiadamia, że z dniem 1 sierpnia b. r. uru
chomiła w Krakowie nowo wybudowaną

FABRYKĘ KAROSERJI

.*v
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Wyoawca. Krzywy Antoni, Redaktor odipcki jsdz.alny: iłianisław KuliiiSkL U ru K am ia  Ludow a w K rakow ie.


